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oez doręczenia do domu 
mieś -czu:e . . . . M 4.6CO
I  dostawą do domu M 5.000

Na prowiiiijl
t przesyłką pocztową M 5.000 
Za granicą . . . .  IA 7.500

Numer pofedyncay we 
Lwo a :e i na prow.ncji

200  BOk poniedziałkowe

C en y  o g ło s z e ń .

Za 1 wiersz milimetrowy: wzwy-' 
ktjrch oglojzemacii 150 M., w na-‘ 
desłarrem 450 M , w nekroio- 
gj' 450 M., w kroiiice, rr . 
pertuar i dział gospodarczy 750 
M., po kronice 500 M-, pod na 
główkiem na pierwszej stronie 
900 M. Paski na kolumnach 
tekstowych 800 W. Za jedno 
słowo w drobnych ogłoszeniach 
60 M., dla poszukujących cracy 
30 M. Cala strona w zwykłych 
ogłoszeniach 360.000 M. Zagra­

niczne o 50 procent drożej.
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MIN. SKRZYŃSKI W  WILNIE.

Warszawa (PA T ) Dziś o gedz. 18.30 
wyjechał do Wilna minister spraw za- 
gianioznych Aleksander Skrzyński. Wy 
jazd jego stoi w  związku ze sprawa 
blisko obchodząca Wileńszcatyztię, któ­
ra znajdzie się na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia Rady Ligi Na­
rodów' Ministrowi towarzyszy m kre- 
tarz wydziału spraw politycznych Ro­
mer, sekretarz delegacji przy Lidze Na­
rodów Arciszewski i zastępca naczelni­
ka wydziału wschodniego p. Szumli- 
kowski.

M ORATORIUM DLA GDAŃSKA.

Genowa (PAT* Szwajo. Ag. 1’elegr, 
Konńs’a reparaeyjna wystosowała dnia 
7 styczn a do generalnego sekretar atu 
1. igi Narodów pisnjo, w którem donosi 
żo uciiw.diła udziel.ć wolnemu miastu 
Gdańskowi 12-rruesięcTn go morato- 
t ,um dl i zapłacenia za majątek, który­
by! pirwej v\ łasnością Rzeszy niemiec­
kie; i Pros, oraz dla spłaty częściowej 
d’ugu niemieckiego i pruskiego, które 
objęło wolne m. Gdańsk,

ROZDZIAŁ FUNDJSZl 

UBEZPIECZENIOWEGO.

Warszawa. (PAT.) , 1 rzegŁąd. W ie­
czorny* dowiaduje się, że w poniedzia­
łek odbędzie się w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej oosiedzmne mające 
na celu ustalenie rozdziału funduszu 
ubezpieczeniowego otrzymanego w 
swoim czas-e od Niemców na zasadzie 
art. 312 traktatu wersalskiego

NOW Y PROCES DABALA.

Warszawa, (AW .) „Przegląd W ie­
czorny donosi że w  tych dniach prze­
wieziono posła Dąoala ped silną eskor­
ta z więzienia mokotowskiego do są­
du okręgowego, gdzie mu wręczono 
akt oskarżenia z powodu nowego pro­
cesu.

NIEMIECKA PROPAGJ NDA W KO- 

WN,‘E I BUDAPESZCIE.

Paryż (PA T ) „Temps“  omawiajac 
tiudr.o.cj ze strony Niemiec w  komisji 
kontroli, wskazuje na pewne oznak' 
które uderzają tem, że następu ą w  je­
dnym i tym samym czasie. W  chwili, 
gdy Francja i Be’gja wysyłają swe 
wojska do Zagłębia Ruhry — pisze 
dziennik — bandy litewskie napadają :ia 
terytorium Kłajoedy. W ęgrzy zaś prze­
mowa Izają częściową mołńlizatcR. a ka­
żdo z tych państw me żyje w  zbytmej 
zgod ue z narodem sprzymierzonym 
z Francją, a sąsiadującym z Rosja. Li­
twa — pisze „Temps“  — żyw ! urazę 
ao Polski, W ęgrzy zaś do Rumunii ro- 
atem Niemcy prowadzą ożywiona pro­

pagandę w Kownie i B dapeszcie Gdy­
by między wsoomniam mi narodami w y 
buchł jakikolwiek konflkt, ttfópTtm on 
-hostarczyć wojskowym orgarnzacom 
niemieckim znakon j okazji do oka ;:a- 
nia swoich talentów. W  tych warur- 
fcach — zaznacza dziennik — jest wiel­
ce korzyslnem, że Francja i Bel ja  
wtargne»y do Zagłębia Ruhry, zmniej­
szy to bowiem niebezpieczeństwo ewen 
tualneti pożogi.

Aftó uifwmŃr m ftł&ipejdę.
Kłajpeda (P A D  Litewscy powstańcy 

usiłowali wczoraj w  nocy przy pomocy 
dwóch automobilów pencetljygh zaata­
kować Kłajpedę od strony Althol, na­
trafili jednak na ooór ze strony zało­
gi, która zdobyła jeden automobil, za­
opatrzony w karabiny maszynowe. — 
Wcdlt g oświadczenia wysokiego komi­
sarza, 4 pancerniki francu kie zdążają 
już do Kłajpedy.

Kłajped? (PA T ) W  nocy w  kilku stro­
nach urasta rozlegał się ogeń karabino­
w y oraz karabinów 'maszynowych, na 
co załoga miasta odpowiedziaja szyb­
kim ogniom Strzelanina trwafa do ra­
na. Z pośród załogi zabity 1 policjant. 
Okręty zapowiedziane przez sprzymie­
rzonych, jeszcze me nadeszły, chociaż 
już je awizowano 

Ktaipeda ' PATI Powstańcy litewscy 
wysłali dr przedstawiciela enlenty par­
ła ne warzy z prośbą o wycofanie wojsk 
fro*vmkh.h i zaniechanie \vs,ci] ieii nu- 
lmmych zarzą i/eń. Powstańcy „twiad 
czyli, że w  łjzśe gdyby wojsica oku- 
par;\jt e zalakow ały powstańców. 
wstarcy zrzucają siebie w^-dką mi- 
pon iedzialność ' »  możliwe hast .jŚHva 

Wisden (PA T ) „N. Fr, Piesse*1 do­

nosi, że oprócz torpedowców; ŁSejie- 
galis“ i „A!gicrien“ , które' wypechały 
z rozkazu ministra marynarki z Rrcstu 
do Kł dpedy, wyjadą tam jeszcze dal­
sze okręty mniejszego typu, jeżeli tylko 
sytuacja będzie tego wymagała, Oprócz 
tego wyjechał już do Kłajpedy krążo­
wnik angielski. Okręty te beda oddane 
do dyspozycji głównemu dowodzące­
mu wojskami koalicyjnenii w Kłajpe­
dzie. Według ostatnich wiadomości 
z Kłajpedy, w nocy z 11 na 12 stycznia 
przybyli do Kłajpedy parlamentarze 
litewscy. Zgłosili się om u komendanta 
francuskiego i oświadczyli, że nie pra­
gną om konikktu z ententą. Jody nem 
ich dążeniem jest przyłączenie portu 
■w Kłajpedzie do Litwy'. Komendant fran 
csuski oświadczył im, że oirzj mał po­
lecenie utrzymania porządku w Kłajpe­
dzie i zlecenie to przeprowadzi.

Kłajpeda (PA T ) Utworzono tu nowy 
rząd. Prezydenturę obiat SimonnjTs. 
W  skład tego rządu wchodzi roini.*. 
Rnjsgrys i urzędnik Tolhif.is. Po zalani 
maja wziąć udział w  nowym rządzie 
po jednym z przedstawicieli ze sfer 
robotniczych i kuricckich. Siedzibą no­
wego rządu jest chwilowo llaydciikrug.

ZanjUm li Rad? Ln^Sdlors? gruciski
Łifitinsin.

Paryż (PA T ) Konferencja ambasado­
rów obradowała na wczorajszem po­
siedzeniu nad sprawą wypadków w o- 
k-ęgu Kłajpedy. Między' innymi posta­
nowiono wysiać do Kłajpedy pułkowni­
ka francuskiego celem objęcia dowódz­
twa nad ipoląozonemi silnmi zbroinemi 
sojuszników na ladzie po przybyciu 
na miejsce francuskich i angielskich 
statków wojennych, które sa już w  dro­
dze. Konferencja uważa wypadki w 
Kłajpedzie za tembardziej godne poża­
łowania, że właśnie zwróciła się była 
do rzeczoznawców, którzy badają spra-

w ę 1 kijpedy, z prośba o przedtożewe 
sprawozdania w  sprawie Kłajpedy 
w' czasie możliwie najkrótszym.

Paryż (P A I )  Konferencja ambasa­
dorów postanowiła uczynić ponowwe 
krok u rządu kowieńskiego aby' skłonić 
go do wystąpieniu przeciwko ruchowo 
litewskiemu w Kłajpedzie.

Paryż (PA T ) Na skutek wypadków 
w, okręgu Kłajpedy, ministerstwo ma­
rynarki zarządziło, aby' 2 torpedowce 
„Senegalis** i ..Algierien** naiychmmst 
udały się do Kłajpedy.

Afecja ?rancji ozagłsfita Rofir.
KealsrsiGjj z przemysłowcami ufemieclimL 

Wmówienie dssiaw węgla przez Niemcy.
Paryż (PA T ) Do Rady ministrów 

nadchodzą wiadomości z Zagłębia 
Ruhry, że mstah cja inżynierów mię­
dzynarodowa oh ma przebieg porm ślny 
i że odbyła się pierwsza konferencja 
z przemysłowcami miejscowymi, któ­
rzy ujawnili pokojowe usposobienie, 
oraz że postawa miescowych kół ro­
botniczych zdaje się być pojednawcza. 
Okupacja miasta Bochum nastąpiłaby 
tylko w  tym wypadku, gdyby zawie­
szone zostały' dostawy węglowe, co 
przerwałoby pracę w' fabw kr-ch. W  t- m 
wypaoku okupacja okręgu Bochum 
miałaby na celu zaopatrzenie nrzemy- 
słu w węgiel i zabezpieczenie normal- 
neł aostawy węgla z tytułu odszkodo­
wań. Resztę zapasów pozustawionoby 
na potrzeby Niemiec.

Paryż (PA T ) Donoszą z Essen, że 
przedstawiciele kopalń niemieckich r>".o 
dciii się na wspólną konferenUę / ftvn- 
cusko-wlosko-behdjską komisją inży­
nierów. Ośwadcz’ li oni, że dostawy 
węgla z tytułu odszkodowań będą kon­

tynuowane, na Łych samych warunkach 
co dotychczas, a spodziewać się nawet 
można, że dostawy dokonywane będą 
jeszcze surawniej, o He zwiększy się 
wydajność pracy robotników. Jak. się 
dowiaduje „Petit Parisicn**. górnicy 
w  Zogiębiu Ruhry zgodzili się rta pracę 
ponad 8 godzin dziennie.

Londyn (PA T ) Polradio. Biuro Reu­
tera donosi z Essen, że konferencja, 
która odbyła się dziś pomiędzy komi­
sjami węglowemi francusko-nicmieckie- 
tni, miała przebieg pomyślny. Niemcy 
postanowili wznowić dostawę węgla 
pod kontrolą .komisji franeusko-niemiec- 
kiej.

Paryż (PA  1) ,,1'etit Patisienjjj dono­
si, że alianci zamierzają użyć sum u- 
zyskanych z zaprowadzonego w  Zagłę­
biu Ruiny podatku węglowego, na za­
płatę dostawy węgla reparacyjuego. 
Dzienniki oświadczają, że zapłata dos­
taw nie może żadną miarą nastąpić 
pieniądzini francuskiemu

ŻAŁOBNA MANIFESTACJA PARLA­
MENTU NIEMIECKIEGO.

Berlin (PAT) W  parlamencie niemiec­
kim odbyła sic zapowiedziana man fc- 
sucia żałobna z pcwodu okupacji okrę­
gu Zagłębia Ruhry. Posiedzenie otwo­
rzył królkicm przemówieniem prezy­
dent Rzeszy Lecbe, oddając ^astę; nie 
głos kanclerzowi Rzeszy dr. Cuno, l t i ­
ry przedstawił ostatnie wypadki, w y­
jaśniając że według zasad prawnych, 
okupację Zagłębia Ruhry należy po'ę- 
pić. Powoływanie się Francji na para­
grafy karne iraictatu wersalskiego, nie 
może mieć miejsca, ponieważ swego 
czasu francuski sprawozdawca w  ~ar- 
lanieucie oświadczył, że na wy padek 
niewykonania zobowiązań, represje 
mogły być zarządzone przez wszyst­
kich sojuszników/ wspólnie. Imieirem 
rządu Rzeszy kanclerz zanrotesmwal 
przeciwko ckur-acji i oświadczył, żc 
rząd ni? jest skłonny do poddania się 
naruszeniu pokoju. W końci kanclerz 
stwierdził, że złamano międzwnarodo- 
w‘c prawo ; traktat wersalski przez 
wtargnięcie Wojsk francuskich do ob­
szaru Ruhry Kanclerz zakończył oś­
wiadczeniem, że wobec złamania tr k- 
tatu, ani jedna ręka narodu niemieckie­
go nie może przyczynić s;ę do fego. a%y 
pomagać do w ykom /a tego. co środki 
przymusowe nakanuą. Imieniem r ;e- 
mieckiej partii ludowej. demokmcii 
mieszczańskiej, narodowej partii ludo­
wej, bawarskiego Związku chłopskiego 
j iiiłcmiicck-cli ha.iinowerczyków, zio- 
żył oświadczenie dcp. Streseniann, po­
częto 281 głosami przeciwko 13 przyzb 
wstrzymujący eh s>ę od giosow'ania, 
przynęto wniasek centrum, że parłam mt 
zakłada uroczysty protest przeciwko 
złamaniu prawa międzynarodowego 
i traktatu przez przymusowe obsadze­
nie Ruhry i poprze rzad we wszystkich 
jego zarządzeniach, które uzna za ko­
nieczne zastosować celem zdecydowa­
nego odparcia tego aktu gwałtu.

DŁUGI TURŁCiylE.
Lozanna (PA T ) Szwajc. Agencui. 

Delegacja' turecka wypracowała komr- 
proickt, d o ty c z ^ ' długu ottoma.iskiego. 
Według tego projektu. Turcy zgadzają 
się na długi, pochodzące z pożyczki 
k&ici bagdadzkicj i innych kolei, wcią­
gnięte w  całość długu państwowego. 
Odrzucają natomiast proiekt rządu grcc 
kiego, aby wciągnic+o trkże diug k lei 
łącznikowej do Salonik. Ddcgaca 'u- 
recka trwa przy swojem stanowls,-n. 
że długi ottomańskie należy rozrlz : aić 
pomiędzy Turcię a obszary od irei ■' d- 
dzielone i to na podstawie doc^odAy/ ,̂ 
tych obszarów', a ni^ na podstawie 
liczby ludności. "W rfi 19’ 2 »  Yńósity dł"- 
gi ottomańskie 114 mibonow, które ob­
ciążały Turcję, a 27 milionów ońcDże- 
ly państwa suk.cesv.inc. Do tvch ddi- 
czyć jeszcze należy Sług sp^.wo 'O" a- 
ny obiegiem pieniędzw paipicru"7yeh, 
wobec czego suma ogólna z dniem 31 
października 1918 r. dochodzi Jo ?8? 
milionów. Ż tego przyjmuje Turcia 217 
milionów, resztę zaś państwa sukcą- 
syjne, Kelcwizyc.ie powstałe nod;.za.s 
w'ojiiy wypłacić muszą te rządy, na 
których obszarze rekwizycje zostały 
przeprowadzone. Tasama wytyczna 
gow bieżących Turcji. Turcy owreo- 
slan się r.m punktem wyjścia dla dju- 
wali również projekt regulacji kosz-tów 
wojeimych. Rząd grecki m;afby zapła­
cić Turkom 4 miliardy fr. za koszta 
Doniesione podczas okupacji.
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Korzystając z uprzejmości Szano­
wnej jVeuaKcji i cierpliwości Czytelni­
ków, j.ozw fiiani Subtie po raz trzeci za­
brać glos w sorawie granitu tati zań- 
skrego —  tym razem w  odpowiedzi p, 
dr. j. Nowakowi, który wysuwa mo­
cne, „ważkie* argumenty przeciwko 
mojej tezie. Argumenty te skłoniły p. 
dia Nowaka do nazwania., mego pogią- 
uu, stres'czającego się w  konieczności 
zastanowienia się nad tern, czyby prze­
cież nie ira ?Tia ów granit ckspiloato- 
wać -w jak cjś nieodwiedzanej dziurze 
tatrzańskiej — „szczytem romanty­
zmu"; zaś negatywnej w  tym kierunku 
tezy Pitf. Lawlifcowskiego „realisty­
czną". Ni miiie. ni więcej zatem —  a 
miałbym zginąć od własnej kuli! Za­
nim to się s Lanie, pro&itbym o slow o 
osławię .

Przedewszystkiem jestem mocno o- 
bow ąziny Szanownemu autorowi za 
tak bardzio szczere uznanie i piękny 
dyg w kierunku umiłowanej przeze- 
mnie nauki o kamieniach czyli oetro- 
grain, którą chce gwafem  —  bo aż 
zwróceniem uwagi czynników rządo­
wych — w drażać w  „branżę" poety­
cką! Jakkolwiek jestem mocno osobi­
ście przekonany, iż zda‘aby się cna 
każdemu — nawet Mickiewiczowi, 
kiedy pisał ..Odę do młodości", a po­
ję ta  nie miał na pewne, jaki jest s! ład 
mineralny i struktura „kamienia Fila­
retów", na którym przecież często mu­
siał z „branżą" fiłarecką przesiady­
wać —  to jedinak radzę z  ludźmi tego 
pokroju być ostrożnym.

Wiemy dobrze jakiego bigosu poeci, 
skoro poduczyli się już tylko geologji. 
narobili z tektoniką karpacką, której 
chwasty w  ten sposób oowstale nikt 
bardziej nie musiał plewić, jak właśnie 
Szanowny autor! Przypuszczam dlate­
go, iż już n:ema!ym zaszczytem bę­
dzie dla petrografii, jeśli się ją będzie 
propagowało wśród wyznawców nauk? 
głównej —  geologji.

Poeci niechby czekali, aż im się przy­
śni, iż pisząc swe utwrory siedzieli na 
„Kaledoniach, Hercymdach. Al ta’dach" 
irn. potęgach tektonicznych! Gdyby je­
dnak Szanowny autor upierał się przy 
swvch w  tym kierunku poglądach, po­
zostawiam mu tutaj zupełną sw/obodę.

W  ten sposób załatwiwszy się 7 
ten coby p. dr. Now'ak może nazwał, 
będąc na mojem miejscu, „piaskiem 
geologicznym wiejacjm  petrog-afowi 
w  oczy", przystępuje do właściwej 
rzeczy.

Oczywista, iż z argumentów stwier­
dzających, iż Tatry winny być zacho-

FIOTR LOTL U )

Z b a z n T i  p i c z a .

przełożyła z francuskiego 

Alina Zborowska,
(Ciąg dalszy.)

W  tym momencie cala wies ożywia 
się duchem dawnych czasów; w  ocze­
kiwaniu przyjemności, w  swem oży­
wieniu, w swym zapale, jest ona cał­
kiem baskijska i bardzo starą, w wiel­
kim cieniu chylącej się góry Gizuny, 
która rzuca już na ma czar zmierzchu.

Partia rozpoczyna się w melancholij­
ny wieczór. Piłka, rzucona z całej s:ly, 
leci, uderza raptownie o inur, potem 
odskakuje z szybkością armatniej kuli.

Ten mur w  głębi, zaokrąglony jak 
girlanda kopuły na tle nieba, wieńczy 
=ię powoli głowami dzieci. ma!vch Bas­
ków, małych beretów, przyszłych gra­
czy w pill.ę, którzy wkrótce będą się 
rzucać, jak stado ptaków, by podnieść 
piłkę, za każdym razem, gdy podbita 
zbyt wysoko, przeleci przez boisko 
i wymknie się tam w  pole.

Partia powoli rozgrywa się, w miarę 
jak rozprostowują się rarmona i łydki, 
urojone ruchem i szybkością. Już w y­
krzykują na cześć Ramuncza. Wikary 
będzie także jednym z dobrych graczy 
tego dnia, a dziwnie wyglądają jngo 
kocie skoki 1 atletyczne gesty, więzione 
przez księżą suknię.

Takie jest prawidło gry: Kiedy za­
paśnik jednego z obozów upuści pitkę, 
to ten punkt liczy się jako wygrany 
dla przeciwnego obozu, a gra się zwy-

—  -S ŁO W O POLSKIE" nr.

wane w  całości, jako rezerwat przyj­
muje wszystkie, chociażby dla ego, iż 
są one nie od dziś znane i uznawane, 
z wyjątkiem jedynie (daruje autor) geo­
logicznych. Uważam bowiem wysu­
wanie tych ostatnich w  tej formie, w 
iakiej czyni to autor nawet z? niebez­
pieczne. W iemy bowiem obaj dobrze, 
iż gdyby Tatry przerżmię.0  np. trzy 
ra/y wzdłuż i w  poprzek, gruntownie, 
sztucznymi odkrywkami, wiele rzeczy 
by się wyjaśniło —  3, więc i te „tak 
ważne dla poznania pól węglowych i 
naftowych w  Polsce". Dlatego nie 
mówmy o tern lepiej wcale —  w  tym 
kierunku zostańmy „realistami" w  zna­
czeniu Szanownego au'1 ora.

Jako główmy, a właściwie jedyny 
argument „wazki" wysuwia przeciwko 
moim poglądom p. dr. Nowak ten, iż 
założenie kamieniołomu w  Tatrach zgo­
ła się nie opłaci, gdyż nie pozwoii na 
to zbyt wielka odległość tych gór od 
centrów Polski. DL Jego właśnie moje 
puglądy, jako nie liczące się z zwykła 
w  takich wypadkach kalkulacją prze­
mysłów o-ekonomiczną są „szczytem 
romantyzmu* —  czyli Innerni słowy 
pozbawione realnych nodstaw. Argu­
ment w  istocie ważki i rzeczywiście 
dU mnie zaoójczy, gidyny był ieusnym 
wchodzącym w rachubę przy tego ro­
dzaju k^kulacjacii. Dlatego wątpiię, czy 
przekona tych, którzy od czasu do 
czasu drą się uparcie w  Tatry, by za­
kłócać ich spokój kolejkami i kilofami, 
a dowiedzą się „ex post" od dra No- 
waka, iż ochegłość z Zakopanego do 
Krakowa wynos5 163 k,n., a z Miękini 
tylko 30, zaś ze Lwowa do Tatr 500 
km,, naoimast do Sfuczy i jej grani­
tów jedynie 200 km Przypuszczam, iż 
ci ludzie, gdyby w  istocie liczby po­
wyższe przeoczyli (a były r/ie roz­
strzygające), obecn e pouczeń daliby 
spokój raiz na zawsze Tatrom 1„. uczo­
nym'. To są iednak zazwyczaj ludziska 
niepoprawn?. którzy- wszystko mierzą 1 

obliczają z ołówkiem w  ręku, wszystko 
pro i contra 

Przypuszczam nawet, że już wiedzą, 
!ż co innego w  ich kalkulacjach porfir, 
a co innego granit, co innego granit 
już wyp-rbow any, znany, co innego 
zaś nieznany, A robocizna powiadają, 
a zaookrzebowanie, a nawet gust I mo­
da? P. dr. Nowak uspokaja ich wpra­
wdzie, iż Polska, chociaż państwo rrzy- 
dzuestomiljonowe, kulturalne choruje 
m  notoryczny brak kandydatów na 
pomn'ki i ostrzega ich zarazem iż ich 
monolity i kostki będą butwiały na 
składzie w  Tatrach 

A nuż a uli przedsiębiorcy będą na 
tvle romantykami co ia i powiedzą so- 
Ire, Iż skała granitowa jest przez wszy

kle do sześćdziesięciu. Po każdym rzu­
cie wywoływacz śpiewa na cały głos 
w  swym odwiecznym języku: „Pano­
wie, but1) ma tyle, re fib j ma tyle". A 
jego Jługi okrzyk przeciąga ponad wrza 
wą tłumu, który potakuje lub szemrze.

Na boisku zloty i zaczerwieniony pas 
słońca zmniejsza się, uchodzi, pochła­
niany przez cień; wielki ekran Gizuny 
coraz bardziej panuje nad wszystkicm, 
coraz więcej zdaie się zamykać w  tym 
małym zakątku świata u swych stóp 
niezmiernie osobliwe życie i zapał Lich 
góra’ i, szczątków narodu bardzo taje­
mniczego i jedynego, do którego żaden 
mny naróc nie jest podobny. —  Cień 
wieczoiu, wkrótce wszechwładny, po­
suwa się naprzód i zagarnia w  milcze­
niu; tylko w' dali błyszczy Jasnym, ró­
żowym fioletem kilua szczytów jesz­
cze oświeconych oonad tyloma zaćmio- 
nem? dolinami- 

Ramunczo gra tak, iak jeszcze nigdy 
w  życiu nie grał; przeżywa jedną 
z tych chwil, w  których doznaje wra­
żenia przypływu nowego hartu, gdv 
się czuie lekkim, nic nieważącym i gdy 
ruch. wyciąganie ramion, podskakiwa­
nie, sprawia niczem niezamącorą ra­
dość. Ale Arroszkoa słabnie, wikary 
zaplatuje się dwa czy trzy razy w  czar­
ną sutannę, a obóz przeciwny z począ­
tku pozostakcy w tyle. powoli n dra­
bia stratę; w ięc podwajają się krzyki 
na widok tej partii, o którą toczy się

*) But, to obóz, który po wyciągnię­
ciu losów, pierwszy zaczynał grę.

s) Refil, to obóz pjrzeciwny stronie, 
zwanej but.

U5) z dnia 16 stycznia 1923.

stkie narody kulturalne używana od 
wieków do najrozmaitszych celów-, iż 
Polska niewątpliwie bujnie rozwinie się 
w  przyszłości, a w  ślad zatem wzro­
śnie zapotrzebowanie granitu, skały-, 
co s al? się „symbolem mocy 1 jwy- 
trzymałości", cla kraąu zbudowanego 
dotąd z gliny i z piasku: Ci Indzie z 
pewnością nie będą kalkulował!, jedy­
nie odległością, tak jak obecnie spro­
wadzając niemiecki piasek do huty żół- 
ki ‘wskiei, koią sobie .z wozo-kikwne- 
trów, gdyż irn lepiej opłaca: się przy­
wozić z zagranicy, niż brać z pf,d boku 
w  Skwarzawie* W  żaden też sposób 
nie można było w  nich w mówić i da­
wniej, iż odległość z Baweno łub Mau­
thausen była przecież dam za od Polski 
niż z Tatr! Dla nich ta odległość była 
mniejsza, gdyż w  ich całkoyyitej kalku­
lacji skorupa ziemska w  chwili przy­
wozu obcego kamienia do Pokki skur­
czyła się poniżej miary Zakopane —  
Polska!

Zresztą szkoda próżnych słów! P. 
dr. Nownk liczy na fo, iż w  najgor­
szym razie Seint zrobi ,/dziurę w  par­
kanie kttrzańskim". ja natomiast na- 
psufem M ik -u  w  obronie zasady ..mile 
cum dulc"'- w  Twfracłi. tz. cho-albym 
na wszelki wypadek już obecnie mieć 
taka ..dziurę w  tym samym parkanie!"

Prof. J. l  okarskL

% g racy  o S w fe ftm J
C  SYGN1ÓWKA. Z pracy T. &, L.

W i.ś  nasza, rozloz ,na tuż za rogatką Gró­
decka. obchodziła uroczyście w  dniu 
Trzech Króli wspólny opłatek w  naszem 
Kole Towarzystw . Szkoły Ludowej. Na 
sa! zebrało się okifo 120 osób, do których 
przemówił ksiądz katecheta z Zimnej W o­
dy, 1 następnie Di zedstaw.eiel Lwowskie 
ga Zwiyiku Okręgowego, który wskazał 
na ogromne znaczenie" nracy oświatowej, 
tak nam dziś potrzebnej dla utrwalenia 
bytu i doprowadzenia do dobrobytu na 
szego państwa. Przemawiał także i przed­
staw; :icl Związku Teatrów- \ Chórów wło­
ściańskich, poczem rozwinęła się ożywio­
na zabawa, zakończona tańcami. —  Koło 
r.aszc f.  S. L. założone przed 12 laty przez 
dmycnczasowego Drezesa p. Pichlera, ma 
własna salę, gdzie bardzo często urządzą 
się przedstawienia amatorskie. Obecnie 
zaczyna się rozwijać i ruch czytelniany, a 
dzięki subwencji, danei ram przez fewą- 
zek okręgowy w e Lwowie będziemy mo­
gli czytelnę naszą trochę odnowić. Było­
by tylko oardzo pożądinctn, by częśćej 
jak dotychczas zjawiał sie u nas jaki pre­
legent, bo członkowie nasi, przcVaifnit 
roinicy i robotnicy lub urzędnicy, bardzo 
chętnie przychodziłby mą odczyty i po­
gadanki, a zwłaszcza młodzież nasza, gru­
pującą się w  Kółku amamrskiem za dobre 
iłow o j wskazanie dróg dalszej cracy nad 
sabą byłaby bardzo wdzięczna.

tak tlziema walka i podlatują berety, 
rzucane w powietrze rozentuziazmowa- 
nemi rękami.

Teraz ilość punktów z obu stron jest 
równa; wywoływacz oznajmia trzy­
dzieści dla ka/cłego z. współzawodniczą­
cych ohozów i śpiewa stary refren, 
używany w  podobnych wypadkach od 
niepamiętnych czasów: „Dalej zakłady! 
Zapłaćcie napitek sędziom i graczom!" 
To sygnał chwilowego odpoczynku, 
podczas którego niosą na arenę wino 
na koszt gminy. Gracze zasiada:ą, Ra- 
munczo zajmuję miejsce obok Gracio- 
zy, która zarzuca pozostawioną jej 
straży gunię na jego spocone ramiona. 
Potem prosi swa małą przyjaciółkę, by 
zechciała lczlużnić rzemyki, przytrzy­
mujące rękawiczkę z drzewa, łoziny 
i skóry na zaczerwienionej ręce. I od- 
ooczywa dumny z Dowodzenia, a spo­
tykając jeaynie powitalne uśmiechy na 
twarzach dziewcząt, na Które spogląda 
Lecz widzi lównież łan: w  stronie na- 
trzeciw  murn, służącego do ery. w stro 
nie zbliżającej sle ciemności, archaicz­
ną całość baskijskich domostw, maiy 
plac wioski 2 pobieloneini wapnem przy 
sionkami, zc starcmi, równo strzyżo- 
nemi płatazamł, dalej zaś masywną 
wieżę kościoła, a wyżej o j  wszystkiego 
panujący nad wszystkicm, przygniata­
jący wszystko, urwisty ogrom Gizuny, 
skąd przychodzi tyie cienia, skąd wstę­
puje na zapadłą wioskę tak wczesne 
wiażcnie wieczoru... Naprawdę ta góra 
zanadto zamyka, zanadto więzi i przy­
tłacza... W ięc to odczucie, ten ukrad­
kowy i nieokreślony pocia? do innych 
światów, tak często towarzyszący Los-

Od lat kilkunastu istnieje obok 
Dworca kolejowego „Ochronka dl?* 
dzieci koieiowcćw**, która oddaje nie­
ocenione usługi rodzinom kolejarzy, 
zapewniając dzieciom w  wieku od lal 
2— 6 opiekę macierzyńską i wychowa­
nie Piawidłowe Jakiem jest . ona do­
brodziejstwem, zrozumie każdy, kto 
upr7ylomni sobie, ze kolejarze dnie i 
noce są poza domem, pełniąc odnowie 
dzialną służbę, matki zaś niejednokro­
tnie zmuszone byłyby zostawiać swa 
maleństwa w  domu bez jakiejkolwiek 
cnieki.

To reż brać kolejarska nietylke da­
rzy Ochronkę „swą“  j>ełnem żarła 
niem, ale otacza ją miłością i  przywią­
zaniem.

Ooecnie byt tej instytucji jest zagro­
żony. Oto z chwilą przejęcia przez 
Min. W. R. i O. P. szkoły kolejowej, 
która do stycznia ub. r. bvła na etacie 
Min, kolejowego, zapomniano o 
„Ochronce kolejowej" —  tak. że za­
wisła ona w  powietrzu. Komitet, opie­
kujący Się „Ochronką" nie posiada do­
statecznych funduszów na jej utrzy­
manie, władze szkolne nie przyjęły 
personalu nauczycielskiego i służby na 
swój etat; lwowska Dyrekcja kolejo­
wa zaś zwalnia kierowwczkę ochronki 
od obowiązków z końcem stj cznia br. 
Zwolnienie takie jest równoznaczne z 
zamknięciem „Ochronki", w  następ­
stw! 3 czego pozbawiona zostanie li­
czna rzesza kolejarzy dobrodziejstwa 
opiek! nad dziećmi.

Zapytujemy p. dyrektor" Barwura, 
czy dobrze zastanowił się, jaką tern 
zarządzeniem wyrządza krzywdę, swo 
in  pracownikom? Czy w  olbrzymim 
budżecie lwowskiej Dyrekcji kolejo­
wej nie da się znaleść kwota na po­
krycie wydatku dla jednej siły nauczy­
cielskiej, choćby w  skromnej kategorii 
m.anipubntk!, przynajmniej do czam, 
gdy władze rządowe zdecyduią się na 
przeięcie tej siłv nauczycielskie? na 
swól etat. a to w  myś! postanowrenła 
międzyministerialnego (Min. skarbu, 
Min. W. R. i O. P.. Min. kolei), na mo­
cy którego wydatki na ochronki kole­
jowe ma pokrywać Min. oświeceń5?.

Sądzimy, że w  decyzji tej nastąpiło 
przeoczenie i że Dyrekcja koRlnwa 
nie dopuści do upadku instytucji, istnie 
jącej lat tyle z pożytkiem

kom i radościom Rafiiuncza, mąci jego 
młodociany triumf.

Teiaz gra toczy się dalej i jego myśi? 
gubią się w  fizyczmem upojerru rozpo­
czynającej się na nowo walki. Co chwi­
lę trzask i zawsze uderzenie piłek, jak­
by z bicza raptowne odbicie o ręka­
wiczkę, kfóra je rzuca, lub o mur, który 
je odbiera, ten sam ich odgłos, robiący 
■wrażenie wydobycia wszystKich sił... 
Trzask! aż do godziny zmierzchu bę­
dzie smagać piłka wśdełde ożywiona 
przaz silne i młode ręce, Czasem gra­
cze potężnem uderzeniem zatrzymują 
ią w locie, uderzeniem, zdolnem rozer­
wać inne niż ich muskuły Najczęściej 
pewni siebie, pozwalają jej spokojnie 
dotknąć ziemi, niemal upaść; ■'dawałoby 
się, że jej nigdy nie złapią: aż oto
trzask! ona jednak podnosi się, chwy­
cona w' sam czas, dzięki nadzwyczajnej 
dokfadności rzutu oka i leci znowu 
uderzyć o mur, ciągle z szybkością ar­
matniej kuli,„ Jeże?i zabłąka się na 
Jawach, wśród mnóstwa wełnianych be 
retów i pięknych splotów, związanych 
jedwabnym fularem, wówczas wszys­
tkie głowy, wszystkie ciała zniżała się, 
jakby skoszone wiatrem, wywołany u? 
jej przejściem: ho nie należy jej dotknąć, 
tamować Jej biegu, oóki jeszcze żyje 
i można ja pochwycić, potem ,trdy już 
naprawdę jest stracona, bez życia, ktoś 
z uczestników uważa sobie za zaszczyt 
iej Dodmesicnie i odrzucenie graczom 
zgrabnym ruchem, któryby ją oddał 
na odległość ich rąk.

(O. d n.)
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TEATR WIELKI.
Potiiedziałfk 15. stycznia o ffoóz. 7 „To 

co n U w a żn ie js zekomedi i y  4 aktach 
Je wre mowa (50 oroc. znizki)

W-.orek 'G. stycznia o godz 7 „Lohen- 
STin'*, sztuka w  3 aktach R. Wagnera.

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 15. styczńa o godz. 7 „Ja'- 

stri-st", sztuka w  3 akt. Ci cwsseta (50 proc. 
zniżki).

W torek 14 stycznia o godz. 7 „Ja­
strząb", sztuka w  3 aktach Croisseia,

TEATR NOWOŚCI.
r cmiedziatea 15. stycznia o  fcodz. 7. 

„ Z j  dawny cii dobrych czasów", operetka 
w  3 aktach Sroba (premjerai.

Wtorek 16. s.yezn a o godz, 7 „Za da­
wnych dobrych czastw". oper. w 3 akt. 
SwlfcL

SPRAW V WOJSKOWE.
Na podstawie rozporządzenia Rady 

tninistrów z 14 września ub. r., zaizą 
dziia wojskowość rejestracją mężczyzn, 
wrodzonych w r. 1893— 189’J włącznie,
nie wyuczając inwalidów. Celem re- 
test-acji jest otulenie dotychczasowe­
go stosunku tych osób do powszechne­
go obowiązku służby wojskowej. Męż­
czyźni i y j i  roczników mają się zgłosić 
z dokumentami stwierdzającymi ich 
identyczność wiek i stosunek do służby 
woiskow cj, w lokalach, które, y/skaże 
Magistrat.

Lekarce rezerwiści, urodzeni w la­
lach 1S85— 18v0 włącznie, zostaną ro- 
wołani imiennie na 6-ćj goamowc ćwi­
czenia. \Vyrmenione osoby mają się 
w tym celu zarejestrować w  raejsco- 
\vem P. K. U w  dniu 20 stycznia b. r. 
Do akcji rejestracji rezerwistów po- 
zwolito Mimsteistwo spr. wojsk*, powo­
łać w  roli sił nisarskich tych rezerwis­
tów" z icczników 1883— 1892, którzy 
zgłoszą się ochotniczo clo tej służby naj- 
póżnic; do 20 stycznia br. Służba ta 
potrwa id tygodni. —  Jednocześnie 
zwracamy uwagę Czytelników, że oo- 
wytsze zarządzenia wojskowe, które 
w  tych uniach będą rozlepione na mit­
rach m usną, ma:q charakter zwyczaj­
nych zarźąd&ń adminstracyjno-wojsko­
wych i bedą się ukazywały co roku, 
w  normalnych zupełnie wai .indach Nie 
należy więc doszukiwać się w  nich. 
związku przyczynowego % naprężoną 
sytuacją polityczną w  Europie.

UL Zjazd niższych pracowników 
państwowych. Wczoraj przedpołud­
niem toczyły się w dalszym ciągu ob­
rady Fil. Zjazdu niższych funkcjonariu­
szy państwowych. Przedmiotem obrad 
byiy sprawy natury organizacj jnej, a 
przedewszystkiem sprawozdanie z czyn 
ności Związku za rok ubiegły i wybór 
nowego Zarządu. Popołudniu odbył się 
na Strzelnicy tradycyjny opłatek. —  
W  skład nowego Zarządu weszli pp.: 
K. Mazgala —  prezes. W . llowski, F. 
Saneckl i M. Konik —  wiceprezesi, S. 
Ma celach, A. Potelicki, J. Piotrowict:
—  sekre. -rze, I .Dyczkc, K. Walawski
—  skarbnicy, M. Olszarski, M. Soko­
łowski — chorążowie. Wydział stano­
wią pp.: I. Lekki, A. Jaremczuk, S. 
Bartoszek, I. Korniowski, M. Durak. I. 
Szermcta, L. KatyniuK, J. Bogusz, A. 
Dragan, I. Wesołowski, K. Kozioł, A. 
Kobyłecki, I. Piątkowski, A. Pascher, 
Turza i dwaj przedstawiciele sądu. — 
Zastęocy: I. Werner, F. B a lo w ic z  i A. 
Dąbrowice! :i, Komisja: M- Wierzbicki, 
M. Wołoszyn. Q. Karpiuk.

—  Wieczór muzyki plastycznej (tańce
plastyczne i plastyka sceniczna) w  wyko­
nań u Barbary _Vvoiskiej. prof. plastyk' scc- 
r.iczuci Szkoły ófrarretyczhe] prz., Ki -nser- 
watoi jimi l \ T. M. i nczcn c Szkoły dr ama­
tycznej odbędzie sit w  piąick, 19 stvcznia 
br. o godz. (S‘15 wieczorem w  sali *T>lsk e- 
go Towarzystwa Muzycznego, ul. Chorąż- 
c z y z i i a  i. 7. B i !  ty wstępu w  składzie nut 
G. Seyfanha. ul. Akademicka 1. 6. Szcze­
góły w afiszach.

— Prywatna szkolą powszechna jtn. H. 
Joroańa (ul. św. Mikołaia 1<5) 'irzyjmować 
będzie wp'sy do 4 klas w  dniach od 20 do 
30 brn. Godziny urzędowe od 1 do 2. 23

Nóż w robocie przy niedzieli W  szyn
ku Kugia, szeroko rozlewat się „alko-
hol“ , a v  raz z nim wzrastał nastrój,
który wyładował się w postaci wielkiej • *

Wydalanie uchodźców
Na podst iwie rozporządzenia Mini­

sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
5 grudnia 1922 w  sprawie >sób narodo­
wości niepolskiej i nicposiadających » -  
bywatelstwa polskiego przybyłych do 
Polski w  drodze nielegalnego przekro­
czenia granicy wschodu ej po dniu 12-go 
paźuzicrnika 1920 —  Lwowska Dyrek­
cja Policji podała do wiadomości, że:

1) Osoby powyżej wymienione. Które 
Pu myśli wydanych poprzednio zarzą­
dzeń korzystały dotychczas z  przywile­
ju czasowego pobytu w  Polsce pod wa­
runkiem poczynienia starań | przygoto­
wania do dalszej emigracji, a które do 
chwili obecnej pozostają, w  Polsce nie 
wykorzystawszy udzielonego im dobro 
dziejstwa gościnności w celu wyjotzdu 
do innych państw i krajów będących 
celem emigracji, obowiązane są w  ter­
minie do ania l marca 1923 r. opuścić 
gramce Rzeczypospolitej Polskiej.

2) Osoby w  mowie będąca, które 
przekroczą termin ustalony w  p. 1, ule­
gną przymusowemu wydaleniu z gra­
nic Państwa.

3.) Zarządzenie nlnieisze nie dotyczy 
emigrantów poluycznych z a.os.,i i <_ kra­
iny, będących w  posiadaniu dokumen­
tów to stwierdzających, wystawionych 
przez upoważnione wład: e eolskie, 
którzy nadal mają prawo kerzestać 
z przyznanego im pra>> azylu

4) W  związku z powyiszem pasz­
porty na wyjazd z Polsk’ wystowLr.c 
olobom, o który ch mowa w  pirnkce

awantury, zainscenizowancj przez 'ja­
kiegoś nieznanego awanturnika. y t ? ą  
jego pikickiei buitalności padł siużant 
Karol X., przebity nożem, ęieżko i mi­
nogo odwieziono do szpitala w orkow e­
go. —  Drugi wypadek .(Przebicia za- 
szeJł wśród innych okoliczności. Nie­
jaka 'I halerowa przebiła nożem Chaitna 
Ilechta.

Wilcze doły przy ul. Piekarski J?. ! 
Wprawdzie zabrano już przed kilku 
miesiącami rusztowania z kamienicy 
Tir. 9 przy ul. Piekarskiej, ale powsL iy 
po nich w  chodniki po dzisiejszy dzień 
„wilcze doly“  —  a zydowsKi właściciel 
kamiemcy ani myśli, aby chodnik u- 
szkodzony przez siebie dc dawn go 
przi>rowadzic stanu. Wczoraj wkL-ieliś- 
my oitaną staruszkę, która upadłszy na 
„wiiozy >n doie“ dli gi czas dźwignąć się 
nie mogła. Zebrał się tłum, wśród któ­
rego me brakło ostrych słów. skiero­
wanych nietylko ood adresem właści­
ciela kamienicy — żvdzi bowiem roz­
szerzają sie w  mieście już nie w kie­
runku okopiska. ale ul. Piekarską w  stro 
nę cmentarza Łyczakowskiego — ale 
: pod adresem Departamentu technicz­
nego Magistratu, który to foferuje, by 
w  cztery miesiące(!) po usunięciu rusz­
towań chodnik dotychczas z winy właś­
ciciela kamienicy nie był naprawion '/!

Żydowski kupiec wyprawia klientów 
do zakładu pogrzebowego! Do jakiej 
niesłychanej czelności ćoprowad aą  
kupcy „z  mniejszości narodowej*1 — 
świadczy dowodnie poniżej podane i z 
protokołu policyjnego skreślone zajście. 
Słuchacz techniki. Czesia ”  R.. wstąćł 
do sklepu B. Breitmanna-P. Stama przy 
u l Sykstuskiej 16, aby zakupić cb':wk‘1d 
Za parę bucików, za których węrew 
wydanemu zarządzeniu, nie było uwi­
docznionej ceny, zażędał kupiec 93.000 
marek(l), zaznaczając wobec zdziwienia 
kupującego, „żo to jest obuwie luksuso­
wo i tyle Kosziruje! * Obecna w sklepie 
jakaś pan: radziła technikowi, aby o tern 
doniósł policji. Ta ?łn3zua rada wywo- 
łała bezzwłocznie odpowiedź, kupca, 
zwróconą, do niej: „może pani iść do 
Kurko'.vskiego!“ ... Jeden kupiec żydow­
ski. Leon Propst, aresztować poleca 
Polki-słuchaczki uniwersytetu za to, że 
swej znaromej zwracają uwagę, by u 
firmy polskiej czynda zakupy, a potem 
ręce z uciechy zaciera, gdy dyr. policji 
Reinlender podciągnął wystąpieire dzic! 
nych Polek pod par. 302 u. k., w  k‘ó- 
rym n!ema najmniejszego jego znamie­
nia. Drugi kupiec żydowski wyprawia 
klientów polskich do ..zakładu pogrze- 
bowego**! A publiczność -olska penrmo 
iv c ii czelnych i Dutavch występów

Z ?0l8ki.
1-szym, dla umożlmienia im dalszej 
podróży zagranicę, a niewykorzystane 
do dnia 1 marca 1923, nadal prolongo­
wane nie będą, po upływie tego termi­
nu nacą moc dokumentu i podlegają 
zwrotowi do urzęur starościńskiego, a 
w mieście Lwowie do Pyrekci Policji 
Takież paszporty osób przybyłych do 
Polski przed 12 października 1920 r ,  a 
wystawione przed dn.em 1 marca 1923 
po terminie tym tracą również swą moc 
i winny być wymienione na nowe.

Lwów  jest głównem stedWskim n!e- 
tylko osób. które nielegalnie przekro­
c z y ły  granicę, ale równLż nielegalnie, 
bez meldowania się w  mieście ąrzeby- 
v/ają. tu pod bokiem Po’ic i u swych 
współwyznawców żyja, handel złotem 
i walutami uprawiają, kpią sobie 
z wszelkich przepisów, a za władzę 
swą jedynie żydowsKie komitety uw?- i 
żsją, czerpiąc nadjio z ich przemożnych 
funduszów. O ile władzom naszym 
w  myśl rozporządzeń uda się tc mętv 
społeczne usmąć. społeczeństwo 
-laśnio im. Byle tylko było wiele do­
brej ,vo!i w  kierunku uzdrowienia sto­
sunków, w które nie bardzo i nie za­
wsze można wierzyć.

Naszym zdaniem, najorędze) wyple­
niłoby się ukrywające się prze! okiem 
władz żydowskie < 1 cm en ty bolszewic­
kie. gdyby za ich niemeldowanie istnla-

kupcóv/ żydowskich, wstępuje jeszcze 
do icli sklepów. Tak jakby niJ było 
w mieście pierwszorzędnych firm pol­
skich: Skrzypka, Chmielika, magazwnu 
Krzysikowskiugo i tylu li;nvch solid­
nych .kupcóy polskich. Może wreszcie 
otworzą się <x;zy naszego społeczeń­
stwa!

Tragiczna śi iicić cłiłćpca nu ślizgaw­
ce. Wczora.1 wieczorem trzech ch ‘oP- 
ców z Marcina wybrało %'ę na śliz­
gawkę na staw Kisieiki. Powłoka lod» 
przy brzegu stawu zda wał.i się być 
dość gruba. to też ckloocy ślizgali się 
czas ipawien, poczem jeden z nich Ta­
deusz Bokiewicz, uczeń. Tczący 14 W . 
nie zważając na to, iż lód ugina ęsl, 
pospieszył aa fretek  stawu. Nagle lód 
załamał się, Bojklewicc; począł tonąc
i wkrótce opadł na dno Zanim towa­
rzyszę sprowadzili pomoc, upłynęło 
kilkanaście minut Z trudem wydobyto 
nieszczęsnego chłopca z wodv. Wszelki 
ratunek był spóźniony. Zwłoki odwiczio 
no do mieszkania przy uL Marcina 29,

WINNiKI. śmierć dziewczynki pod 
kołami pociągu. Duia 12 bm. na iinji 
kołejfljWtj między liemanowem a Ga­
jami, pociąg osobowy prze echal dziew­
czynkę nieznanego nazwiska.

PRZEMYŚL. Kradzież «ia torcie. Na 
terenie iortu nr. 85, na szkodę kierowni­
ctwa inżynierów i sareróy" wojsko- 
wycii, skradziono trzy wielkie trawer- 
zy żeiazi.e i parę iia

STRY J. Rozprawa przeciw zfodzie. 
jom koiejow j m. Głośna przed kilku 
miesiącami sprawa kr dzieży kolejo­
wych na linji Lwów-Stryi. znalaz'a 
swój epilog pized trybunałem zwyczaj­
nym, który sądził % według ustawy 
marcowej. Na ławie oskarżonych za­
siadło ''iikunastu kolejarzy z kie 'ov,m- 
kiem iwciągu towarowego, Michalskim, 
który by? właściwym organizatorem 
szajki złodziejskiej. Pozyskał on dla 
zbrodniczego działania cały personal po 
ciągu towarowego i w ra ' z nim dokonał 
trzech znacznie:szych kradzieży. — 
W  szczególności podczas przetaczania 
wozów na dworcu w  Mikołajowie, Mi­
chalski zaprosił konwojenta wagonu, 
zawierającego sukno, do restauracri, a 
tymczasem towarzysze jego skradli z 
wagonu .kilka bali suknu, przenieśli ie 
na parowóz i w. czasie iazdy wrzucili 
je przed budką, rnajac w  jej strażniku 
swego wspólnika. Niebawem do owej 
budki zaczęły przyjeżdżać żony i co* kl 
owych stryjskich kolejarzy, by dzielić 
się zdobytym łupem. Na dworcu poli­
cja przytrzymała jedną z nich i w  b n 
sposób cała sprawa weszła w stadium 
polLyjuych ć,■'chodzeń. Wyrokiem, try­

bunału Michalski skazany został na 14 
lat ciężkiego więzienia, inni współoska- 
rzeni otrzymali 4—6 Lu W  ten sposób 
szajka szczurów kniejowych ^ostała po i 
trzech kradzieżach zlikwidowaną.

Zasądzenie szczura pocztowego. Od 
dłuższego czasu pojawiały się pogłoski, 
iż w  sUadowni oocztowej vr Uhcr-ku 
giuą z pakietów amerykańskich roz­
maite rzeczy. Pogłoski tt niebawem o- 
kazały się uzasadnionemi a rnalcriai do-, 
wodo wy, zebrany przez poheję, iait sil­
nie obciążał kierownika urzędu poczto­
wego, Sydora, iż go aresztowano. One- 
gdaj staw i! Sydor przed sadem i '•ka­
zań y został na 4 lata ciężkiego więzić-

Spraw y m iń s k ie
Podwyżka gazu i aiektryczności.

(k) Na ostatnem pus edzeniu :aieisk!e! 
kon? sji gazowej uchwalono przeds' iwić 
Radzie miejskiej wniosek ood'vyrszenia o- 
piat gazowych, , to: za ośw.etlenie i opał 
z 520 nk. na 740 ink. za m sześć., za r u ,  
do poruszania -notor-w z 4S0 niK na 7QQ 
-n.<. za m. s*cść. Przyczyną tej zwyżki 
jest bardzo silne podrożenie węuu 

Z tego samegu powodu sabkomiteł elek­
tryczny uzna* potrzebę dość znacznych 
podwyżek za elektryczność i biletu tram­
wajowe. Proponowane podwyżki obracają 
się w  granicach 00— 100 procent

Z DNIA.

Ber sfslfa Iriumpiaf!
„Gazecie Porannej1 do album®

Brzmią dostojne fanfary, łooocą 
chorągwie narodowe, ciśnie się gawiedf 
brukowa —  reuaktor naczelny we 
fraku —  płomień szczęścia błyszczy 
w  jego źrenicach...

25 posterunkowych stanęło ko:- ' 
nem. —  Prezentuj broń' — ktoś zape­
wne krzyknie za chwilę...

^ te r ja ! Kiwa ogonkiem fortuna 
i szczodte dary oznajmia — lecą szczę­
śliwe numery — hurra! — kiełbasa, 
kiełbasę, szczoteczkę do zębów, trykot, 
i cygarniczka —  aaa.. pasta do obu­
wia! —■ wszystko to na widok publi­
czny wystawione?

Oto niewinna dziewczyna w  bieli 
w y  daga numery. —  Patrzcie! —  na 
głowie ma czerwoną kokardę... Bacz­
ność! —  stanąć w  szeregu! —  4295 
zgłoszonych i rece wyciągnięto po... 
kiełbasę, szczoteszkę do zębów, trykoty

Gra fanfara! Naczelny redaktor czy-’ 
ta telegram... Mikado śle mu serdeczne 
"uzdrowienia w  dniu znakomitej uro- 
czysto5ci. Słyszycie? —  rwkado depe­
szował do redaktora, który choć jesz­
cze osłabiony, po influency, przybył na 
uroczystość ...aaa..! we Paku — i oto- 
—  oatrzcie! — k!nn:a si? dostojne? pu­
bliczności z okienka administracji.

Tusz! Słysz elito snołsc/na: Wnsrft- 
skf wygrał cygarniczkę me wytrych, a 
duch dziewczyny z pod Rzeszowa... 
trykotową kombi-ację!

Co? Parne Wnsnisk*, oto fortuna 
dostojnie darzy nana! — Muzyka gra: 
tusz' Na trybunę wychodź! naczelny 
wvduwca —  przeciągle- aaa... on kła­
nia s'ę a niewinna dziewczyna w  bieli 
śle mu całusa. W  tłumie dama z czar- 
nvm woalem na twarzy pada zemdlona 
na bruk i szepce jakieś tajemnicze sło­
wa...

Muzyka marszem tłumi serzacyjny 
eolzod. SzczęGiw; prenumeratorzy je­
dzą wygrana kiełbasę, piją wwgrmą 
w i.Gkę, ra*ą wygrane papierosy, z fan- 
ła zą  wetknąwszy je w  wygrane cygar­
niczki, zawoalowana dama wstała z hru 
ku i przymierza... wygrane trykoty... 
Brzmią radosne zewsząd głosy... Dama 
senzacyjna (podnosi czarna woalkę na 
twarzy a tłum szaleje i k rzyczy

— Ach! —  to ona!
A do trąbimy podchodzi naczelny 

"edaktor, staje obok naczelnego w y-' 
da\vcv — serdeczny uścisk dłoni — 
wymiana pocałunków — brawa i prze­
ciągłe: aaa...cb! Muzyka gra narodowy 
ma'ufes., a narodo\ve sztandary pochy­
lają się ..do połowy masztu.

t ) wielka Pani Głupoto! Nie zginiesz 
marnie mimo szalonej drożyzny, 
skoro masz takich mistrzów-wykonaw- 
ców swej woli, a rządy swe sprawujesz i 
pod ochroną przez rzad płaconych 25 
rwsa-*’w*,v< • • » o ̂  ^

ly wysokie kary na Wtaściclcli domów 
1 mieszkań, którzy ich utrzymują za 
wysoką opłatą ,
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Ze świata.
POMNE; ENRiCA CARDSO. Z wiek- 

.tą pcrnjją, w  ooecności de N1 coh:^pre­
zydenta Izby postów j wielu wybitnych 
osobistości śv.riata politycznego zdjęto 
w Rzymie przed paru dniami osłony z 
olbrzymiego, świeżo wykończonego 

* pomnika Ennca Carusa, słynnego te­
nora, zmarłego w zeszłym roku w Anie 
ryee. Na piedestale, zdobnym w fi­
gury siedmiu muz, stoi Caruso w ol­
brzymiej wielkości, bo czterokrotnie 
większej od naturalnej. Na ozdobnym, 
bmirzów; m medalionie w yryto nazwy 
wszystkich oper, w  których Caruso 
święcił tryumfy. Pomnik zostanie w 
Eaibiiższym czasie wzetransDortowany 
jo  Nowego Jorku, gazie znajdz»c godne 
s:ebie towarzystwo wi olbrzymiej statui 
Wolności i posagu Waszyngtona... (r.)

W YKOPALISKA Z PRZED 125 T Y ­
SIĘCY LAT. (r.) Niesłychana senzację 
na posiedzeniu międzynarodowego In­
stytutu antropologicznego w  Paryżu 
wywołało sprawt zdanie specjalnej ko­
misji, złożonej z geologów, paleontolo­
gów i oadaczy uczonych, która jeźazi- 
la do lpsw'ch (Norfolk, Anglja) celem 
naocznego zbadania wykopalisk doko­
nanych pod kierunkiem pierwszoraęu- 
nych angielskich badaczy.

P rzy  badaniu pokładów z epoki 
przedhistorycznej, tzw. pl iooeń sklej, 
znaleziono rozmaite narzędzia i brc ń, 
wyręjjjoiią z krzemienia, wprawdzie 
bardzo pr.ynrtywn:.e, wskazująca jed­
ne k niewątpliwie na to, że już w owej 
epoce żyli ludzie, względnie twory, 
obdarzone dużą inteligencją i rozumem.

Ponieważ przez okres plioceński, 
wedle obliczeń geologow, przechodziła 
ziemia prztj o k o łj 125 tysiącami lat, 
n.e dziw zatem, że odkrycia te, wpro­
wadzające zupełny przewrót w  dotych­
czasowych pojęciach o początkach ży­
cia ludzkiego na ziemi, spotkały sie z 
pewnem niedowierzaniem. N azw iska 
jednak uczonych światowej sławy, któ­
rzy wykopaliska te na miejscu najskru­
pulatniej badali, nadata odkryciom tyn  
cechy zupełnej wiarygodności.

PIERW SZY SAMOLOT NIEMIECKI 
W ANGLJI, (r.) Przed kilku dniami 
wylądował w  Kent (w  Angiji) mono­
plan niemiecki typu Dornier, mogący 
przewozić do sześciu osób, zaopatrzo­
ny w  motor o sile 185 IIP. Samolot 
ton. w  drodze z Holandii z.miszony był 
skutkiem 'warunków atmosferycznych 
wylądować w  Anglj’ Jest to pierwszy 
samolot niemiecki, jaki pojawił się w  
Anglii od chwili zawarcia pokoju, tj. od 
listopada 1918.

CPADY Sa DZY. Na jeden rok i je­
dną milę kwadratową opada powyżej 
309 tonn sadzy w  Londynie. Z tej ilo­
ści możiiąity usjpać kopice, któryby 
cztery razy przewyższył wieżę parla­
mentu londyńskiego. ,

CIEKAWE ODKRYCIE. Pewien 
duński uczony, znalazł przy poszuki­
waniach w  celach naukowych, na sta­
rem cmentarzysku południowo-zacho­
dniej Grenlandii ubrania datujące z 13 
i 14 wieku. Dzięki stale tam panującej 
nizkiej temperaturze, ubrania te zacho­
wały się w  zupełnie dobrym stanie, co 
ma dla nauki doniosłe znaczenie Daty 
i szczegóły odcyfrowano na drewnia­
nych krzyżach odszukanych również 
w  grobach.

„L A  GARCONNE“  i LEG JA 

HONOROWA.

Jeszcze nie przebrzmiały echa tajem­
niczego ..uprowadzenia1* słynnego au­
tora „Allan tydy“ p„ Benon, przez .,sinn- 
femistów**, a już Paryż ma nową sen- 
zację liteiacka. Bohaterem jej jest zna­
ny i ceniony pisarz Wiktor Marguerit- 
te, który przed paru miesiącami wydał 
powieść „La Garcorme1*. W  powieści 
tej maluje dzieje młodej dziewczyny, 
która próbnie samodzielnie przebojem 
iść przez życie, w końcu jeanatr widząc

beznadziejność swych wysiłków szuka 
i a linku —  w m;J ieństwie. N m tle 
przedstawia M w&ueritie w cza.nych, a 
jaskrawych barwach ogrom cpsucja1 
dzisiejszego świata —  nuworiszów — 
i te sceny ściągnęły na głowę j oczyt- 
uego pisa; za str szn ą  karę. — wyra­
żającą się w odebraniu mu godności i 
oznak oficera „L eg f honorowej**. Pakt 
ten rozpętał burzę polemik i protestów. 
Pierwszy Anatol France stanął w ob­
ronie skrzywdzonego kolegi, przypomi­
nając kruciaity podjęte w  swoim czasie 
przeciw Baudelaire‘o\vi i J. RieheTti. 
Tymczasem „Le Garconne** stała się 
głośną i modną, w  ciągu paru miesięcy 
rozschwytano dwieście tysięcy; egzem­
plarzy tej książki, co sanowi rekord, 
nawet w  Paryżu niecodzienny. (r ).

W ZROST KOSZTÓW UTRJY- 
m  N1A W  NIEMCZECH.

Koszia utrzymania w  miesiąca grud­
niu, wedłfug oficjalnego ..indeks r  wzro­
sły w  Niemczach o 61.6 procent w  sto­
sunku do listopada. W  stosunku zaś do 
cen przedwojennych wzrosły one 685 
razy. (r.).

Czas odnowić
przedpłatę!

RÓŻNE DONIESIENIA. —
adm nistracię lab Kontrolę do- 

. „ TJę jazd ,wą majątków rolnych, u- 
dzelam rad i wskazówek Zgłoszenia pi­
semne Skoryki poczta Po iwołocz/tka. Ka- 
żd -go poniedziałku ustnie ul. Stryjsk; 4. 
Krzy^ztofowicz._____________________  95__

L oóftbratl rutynowany z di igoletruą pra- 
d i i k t y k ą  (21 lat), chluóne mi świa­

dectwami pcsŁjkuje posady. Łaskawe zgło­
szenia poste-restant J W. Brzeżany. 155

f4 i!H p !n g 7 P najnowsze poleca przerabia 
P .iP& ^uoów  mudnie, tanio magazyn Eu- 
ganjt Erojowskiel, Lwów, Halicka 20,11. p.

£?« W PiOpęŁn ^al- 16 " ° wa znakomita 
UipCi strzelba okazyjnie do sprze

dania. Badenich 7 lewv parter od godziny 
12— 2. zl2
Tn fib fM tjp  wiertarki, sztancy, strugarki, 
gL!h j ‘ iM vj pjfy taśmowe, heblarki, jry- 
zerki, gatry, lokomobue, motory, stal bla- 
cna, szyny, trawersy, Transm sje, pasy, po 
cenr.ch konkurencyjnych poleca .PuoF 
Lwów, Baiorego 4 b i l l

B ar.rjU  j dęTowe n ap iw o T T im o- wyrńrii 
wwtł . spółka bednarska i: kób Stiefel 

i Józef Pishozub w Kołcmyji, ul. Ka*pa-
eka_ TL _   _____________  i jp

51n umywane w jakicmkolwiekbądź sta­
nie kupuje Zieliński Kołłątaj; 5.

 ______ ______ _____________ 59.1 _
wszelkiego rodzaju Dr2eiabia 
m odnie tanio 'P n w i l t t ip - o  

K>pr nika 1. 53 * UpUłRiWfiH

M . ,n g n ifu I e d owo komisowy antyków 
-tyuójjrsi j dzieł sztuki Batorego 24 ku­

puje i przyjmuje Jo komisowej sprzedaży 
-n ble antyczne, obrazy, zegary, porcelanę, 
dywany perskie. 22 >

Djn feiup księgi handlowe ] bankowe, 
ffi U Ul 2 ‘jrn e ‘ e am erykańskie kwi- 

tarjusze, bloczki karowe i magazynowe po­
lec’ . j  arm acja1 Lwów, Akauemicka 8 
   5ô 0

C L u p  m ierz'iastą i siano w ilościach 
Or l l ię  od 500 etnm. wzwyż tylko wprost 
h prodi :en«Sw. Łaskawe oferty bo a m. 
Słowa kols iego pod Słoma mierzwiasia. 
________________________________________________1 87

jr.,m n] i maszynista z zagraniczną pra 
n w ^ tll ktyką ze swoimi przyrządami ko 
wai.-kimi poszukuje posady od T marca- 
Wiadutność Jan hannsz, Chocimierz. 1»8

S  Z  £ 3  SE 2
PflrfPS lU m H  hłółkie pie'-w;zorzędnvch 
1 U l ib p iu lly  firm najnowszej konstrukcji 
srrzeda.o, przt imuje stare za dopłatn. Za­
miana Mana.c Pańska 21. 223

|fMPc  Kroiu dwumiesip^zny poi Uiiny Jn- 
RUiO dw igi J jum anó^ny z Wars z twy 
egzaminowane,’ uczenicy szkoły kroju Czar 
now-sk ej w War zawie uyłej długoletnie 
współpracownicy kcuhkcji dam ^iej ” arji
Opolskiej v/e Lv ow .j otw iera si^ anla B. 
lutepo. Szkoła „Ecole reforme** Pańska 14 
Wpisy do 5 lutego. 231

pierścieniową i czółenkową 
5K :cda„ Marja. k 111. 

_______________________________ __________234

przy rodzinę poszukuję, M y.a 
Słowo Polskie. 2,35Poftojd

górnośląski
najlepszej jakości po cenach umiarkowanych 
z dustawą natychmiastową przed dom — 

sprzedaje ‘ 226

KARBO Slca .i ogr. us3p.
w e  L w o w ie ,  F r e d r y  8.

Sprzedaż wagonowa i dr' aii c ia.

KASZY TATARCZEJ
kapujemy wagonowe i mniejsze parije. Pro-i 

simy o ppróbkowane oferty. 224 .

B r a c i a  M i n i c e y  1
P OZNAŃ, nl. W .o  iecka 21,32.

f f le h ie  1
Tapety “
© am itary
z własnej pracowni tapicera kię]

poieca 181

T. Kysiak i Synowie
Lwów, Kościuszki 20.
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K O N K U R S
Okręgowa lom isja  Zakupów przy Okrąpfowym Zakładzie Go­

spodarczym V I. we Lwowie ul Jan^ask® 5 ogłarza air jjssem  
przetarg oiertowy na spizedaż około 147 kg- liści bobkowych. Tei- 
min wnoszenia ofpit do dnia 18 tycznia br. g dz. 15ta. Otwarcie ofert dnia 
19 stycznia goiz. 10-ta. Do oferty należy dołączyć kwit złoż nego wadju.n 
w Kom sji Gospodarczej Okręgowego Zakładu gospodarc ego VI. na kwotę 
1U0( 0u Mkp. Oferty bez wadium nie będą rozpatrywane. Okręgowa Komisja 
Zakc pów zastriega s< bie prawo przeprowadzettia ustnei licytacji do otwarciu 
ofert. Wadja mepr/yjerych ofert zostana po przeiargu natychmiast zwrócone. 
Ofeity ostemplowane stemplem za 200 M'<p. 199

Okręgowa Komisja Zakupów V I  L. 6970—122.

^Ś lk ład  aiwć, Rum anowicza 11 .
boczna placu Akademickie o.

Wysyłka na prowincję. 2Fi

^trMBastpę&an, ku
 £ * * _ ! _

IfflltłJbH b f n larialny 2 Prawerr, sucsiy- 
E H iio yd u i tdcji poszukuje posa.y vVia- 
domosó pod: „Aaudydat** w D.eklainie Pra­
sowej. Lwów, Cl.orążczyzna 7. 198

J isk ra k jg l*

Dziś przed południem, po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach zcsnął 
w Panu Wicebur nistrz miasi d Śnia- 
tyna, D> rektor Pow. Kasy C szczę- 
dnosci i Sekretarz Rady Powiątov ej 
Władysław Solski.

Drugo!etm JzłontK Kady Gmin- 
nnej, Rady powiatowej, Wydziału So­
koła, Czyielni Pobkiej. T.S.L. i innych 
tp. Stowarzyszeń polskich, nieskazi­
telny charakter, prawa, czynna, n.kim 
niezastąpiona dusza, poz .stawia po 
sobie mszagasłą pamięć, ciężki, nieu­
tulony żal.

Przed 38 laty w zaraniu swej mło- 
duści jako kandidat notarjainy, przy­
był do i aszego miasta, i tu, wraz 
z przyjaciółmi swjrnn, L)r- Władysła- 
w"m  Pis ckiem i Janem Polończy- 
kiem zakładając kamień węgielny 
rod bu iowę twierdzy kresowej, Cz - 
tel i Do!skiej.

Pierwszy pionier ducha poiskie^o 
wśród -zerokich mas, daje przy ład 
pracy z zapałem i poświęceniem, przy­
kład wytrwałości, niezłomnych rasad 
równowagi i "rawości, a przy em 
wszy tkien wielkiego, nie zawsze 
zupełnie ztozumiałego serca — ubył, 
pozostawiając lukę długo zaoewni 
niezapełnioną.

Przyjaciel wszystkich, łącznik po­
różnionych serdeczny drun I

Niech mu ziemia lekką będzie 
jak lekką była Jego dłoń niosąc 
eszystkim największej wagi rzecz 

serce 1! M N.
Sniatyn, d. 10. stycznia 1923.

Odsprzedam  com  
25  prc. rabatu.

O d s p r z e d a w c o r  
25 prc. rabatu„ M a la n ia r s  i U m .  f^ Is k ie g o '*

W y s z e d ł  ł  z a v i e j * a  o b f i t y  d z i a ł  i n f o i T o a c y j n y  i  o « ; i « s s e M i o v i  , t » r a z  l i t e r a c k ą  i  ł t u s n o r y s ł y c z n ą .

Cena za  1 egz. N kę , S
£)o nabyc ia  w  kan torze iSła^a PslSkiB^O- Ż ą d a ć  w e  w szys tk ich  księgarn iach  i ki* ©•‘fis*" Z p row in c ji.

Redaktor odpowiedzialny: T,nć«usz Eabiauski. Z drukarni „Śiowa' ’>JcJskiego*' pod zarządem W. A. Skrzyczyńskiego.


